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ŁATO 
(fragment) 

Gdzie okiem rzucisz, pełne pola ludzi 
I niby mrówki sam, to tam biegoją. 
Miech ich ta praca nie gnębi, nie trudzi. 
Chociaż się przy niej kiedy napijają, 
Oprócz, te z tych dwóch, wójt czy podstarosta. 
Grzbiet leniwemu korbaczem ochtasta. 

Cieszy czas żniwa ubogiego chłopka, 
Nie dba, ie słońce piecze go i smaży. 
Coraz podnosi związanego snopka 
Próbując, jeśli ciężki, wiele waty, 
Skad ma prognostyk opatrzności nieba, 
Że z Żoną, dziećmi dość będzie mial chleba. 

Juz się też sierpy, kosy przytępiły. 
Juz tylko ściernią stoją na kształt szczeci: 
Ledwie by młodą kuropatwę skryły. 
Przepiórkę widać, gdzie padnie, skąd leci. 
Chruściel umyka chyłkiem, zdjęty strachem, 
Bojąc się zdrady pod słomianym dachem. 

Elżbieta Dntżboi td 
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Ośrodek wypoczynkowy 
"POD ZŁOTYM SZCZUPAKIEM" 

w Woli Raniżowskiej - Stecach 
zaprasza i oferuje: 

• domki kempingowe 
2-osobowe, 

• pole namiotowe, 
• kąpielisko strzeżone 

czynne: 
[) od poniedziałku do 

0 0 0 0 

piątku w godz. 13 - 18 , 
£> sobota - niedziela w godz. 

9 0 O - 1 2 3 O i l 3 ° O - 1 9 M 

• parking, 
• mała gastronomia, 
• przejażdżki kucykiem 

l - i i i ^ T i i a l t - i n i-tsvns^łns1riia Dorodnvokaz anutraf 12 T45KG i Gonionego 2306 obok 
W n i C U Z i e i n C pOpOlUUnJd. "Złotego Szczupaka" pizćzp. Grzegorza Wosia z Raniżow a 

prrzeiilHje jego bn/i Raf/d. 

Na placu oirodka można skorzy siać z malej gastronomii... ... oraz przejechać się na kucyku. 
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D M i R A M I Z O W A '99 
W u rv, raku j u ż pa raz W na siadiunit ^ Raniżowie 

niisiła miejsce doroczna impreza k.:!: nraln; pn, "Dni Rani-
iowa" mająca za ce\ pokazanie dorobku artysty czflrKO pmi-
ny Raniżów wzbogaconego **ystepami ipokuzami zaproszo-
nich gości spoza gminy, jak również szeraku pojętą rekre­
acje dla wszystkich p m h t h t h ™ tym dniu widzów. Awszyst-
ko 10 działo się 20 czerwca. Q godzinie Usviój występ zaczęła 
kapcia podwórkowa Tender" działająca przy Domu Kolejarza 
w Rzeszowie. W przerwie oficjalnego otwarcia imprezy doko­
nał wójt Henryk Bajek, życząc wszystkim wspaniałej zabawy i 
miłego odpoczynku. Kapela Tender" chociaż wystupowała w 
Ranizowie nie pierwszy raz. nie nudziła widzów siary mi pio­
senkami, lecz miała w repenuaize akf ualnosci poruszające pro­
blemy z życia oraz ^ kolejnictwie pojskim. 

Następnie aysrąpi ly dzieci uczęszczające da ogniska 
muzycznego w Raniżowie oraz uczniowie ze Szkoły Podsta­
wowej z Raniżowa z częścią, artystyczną przygotowana, pod 
kierunkiem mgr Władysławy Stój. Zespoły taneczne działa­
jące przy GOKSiR "Szolmenki" i "Tempest" osiągające coraz 
wyższy poziom pokazały nowe układy choreograficzne: "Wal­
ka o stołki ' , "Baskerboy*V Rock and roli" , "Sie ma wody na 
ptislynT. "Samba". 

Niezwykłą atrakcją był pokaz sprawności jednostki OSP 
Raniżów oraz pokaz ratownictwa drogowego w wykonaniu 

Przeęufjofie liny pomifti;* 2**opfr"i Gmhn i Adom HW^iemunri USC. Wranł Z ^ f f ^ w l 
ZC. Hernyk Bajei-wiiji.Jon Niemczyk-sekielorz, StOnisiow Samajedny-dyr GOKSifl, Marian 
Pomyiata-cJanekZG.Manri \Vitfrtt-d\i:SfM/timy. a Radą Gminy. 

sekcji ratownictwa technicznego z P5P z Kol­
buszowej. Przygotowany wcześniej przez or­
ganizatorów wrak samochodu /o^iał podpalo­
ny, pozoruje w len sposób wypadek drogowy. 
Po kilkunasru sekundach na miejsce dotarł wóz 
bojowy z OSP Raniżów. Po drodze miał do 
pokonania przeszkodę terenową w postaci zwa­
lonego drzewa. Ale io nie stanowiło problemu 
dla sprawnych strażaków zaopatrzonych w od­
powiedni sprzęt. Po kilku minutach samochód 
Zosta] ugaszony i do akcji włączyli się ratow­
nicy drogowi. Przy użyciu specjalistycznego 
sprzętu: rozpieraków i nożyc nadu ozie zosta­
ło rozłożone na elementy proste, czyniąc w len 
Sposób dostęp do rannych osób znajdujących 

Wójt Henryk Bajek otwiera tegoroczną imprezę. 

się w środku. Całością akcji kierował i 
wyjaśnień na miejscu udzielał dowód­
ca jednostki ratowniczo-gaśniczej aspi­
rant Andrzej Rzeszutek. 

Po tych emocjach stadion został 
wypełniony muzyką ludową w wyko­
naniu kapeli pod kierunkiem Edwarda 
W osia z Posuch. I chociaż skład ich w 
większości stanowiły osoby spoza na­
szej gminy, jest to dobry zaczątek do 
powstania na naszym terenie właściwej 
kapeli ludowej. W przerwie widzowie 
mieli okazję lepiej poznać możliwości 
tych. co -trzęsą gminą". Do przeciąga­
nia l iny wystąpiły drużyny Zarządu 
Gminy i Rady Gminy. Ze skompLcto-

ciqg dalszy na sir. 4 

\ 
Zespół "SZOLMENKI" w układzie - walka o stołki 

file:///Vitfrtt-d/i
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Krzysztof Stec, Krzysztof Kurdziel oraz Grzegorz Olszowy 
prezentują gtf na ag ni nu ch elektronicznych. 

eiqg dalszy ze str. 3 
waniem składu tych drugich były proble­
my, ale spo łeczeńs two pomogło (być 
może będą in przyszli radni;. W pierw­
szym ciągnięciu lepszą okazała się dru­
żyna radnych. Po kilku minuiach odpo­
czynku odbył się rewanż, w którym tym 
razem lepsi byli członkowie Zarządu. A 
żalem ofilarecznie byt remis. Być może 
jesl lo dobry prognosiyk w działalności 
Rady i Zarządu. 

Gwoźdz iem programu był pokaz 
akrohaiyki sportowej w wykonania mi­
strzyni świata i Europy p, Brygidy 5a-
kowskicj oraz prowadzonej przez nią sek­
cji . Interesujące układy akrobatyczne wy­
magające dobrej kondycji, koncentracji i 
sprawności fizycznej zostały sowicie na­
grodzone brawami. Zaznaczyć należy, o 
czym mówiła sama p. Brygida, że jest bar­
dzo zadowolona z zaproszenia do Raniżowa, bowiem stad 

pochodzi jej ojciec p. Henryk Sakow&kj. 
Po tym na estradzie pojawił się znany 

naszej publiczności zespół śpiewaczy z Ma­
zurów. Mimo T ze występuje co roku. rym ra­
zem zaśpiewał nowe. ale starodawne pieśni 
lasów lackie z naszych stron. 

Następnie na stadionie odbył się częścio­
wy pokaz niezwykłej maszyny - motolotni. 
Częściowy, bowiem organizatorzy planowali 
pokazanie motolotni w locie, która by krąży­
ła nad Raniżowem w czasie imprezy. Nic do­
szło do przylotu tej drugiej z Aeroklubu Sla-
lowowolskiego ze względu na niekorzystne 
warunki atmosferyczne. Widzowie mogli się 
zapoznać ze s zczegó łami technicznymi, 
usiąść za sieramL bow iem przez cały czas mo­
lo! ot ma stała n i sradionic, a na koniec zapre­
zentowała częściowy przejazd na ziemi. 

Po godzinie IS rozegrany zasiał mecz 
piłki nożnej pomiędzy oldbojami z Raniżowa pod kierun­
kiem kapitana Jana Samojednego a drużyną "Rzeszo wiak". w 

Zespół taneczny "TEMPEST' w układzie "Nie ma noty na pustyni' 

Końcowa faza potażu spm* -.. • i Straży Pożarnej. 

skład której weszli byl i zawodnicy "Stali' i 
"Reso^ii". Po prawdziwych emocjach i za­
angażowaniu w grę obu drużyn wynik za­
kończył się zwycięs twem Rzcszowiaków 
5;0. 

Na zakończenie imprezy odbył się fe-
sryn ludowy, w którym starsi i młodzież mo­
gli się bawić w rytm muzyki disco polo do 
późnych godzin nocnych. 

Organizarorzy składają gorące podzię­
kowania sponsorom regorocznych "Dni Ra­
niżowa". Dzięki nim impreza zosJała sfinan­
sowani w |0O%. A byli niniL 

• Rzeszowskie Przedsiębiortfwo Rooói In­
żynieryjnych Spółka Akcyjna - wyko­
nawca gminnej oczyszczalni ścieków. 

• Gminna S p ó ł d z i e l n i a "Samopomoc 
Chłopska - w Raniżowie. 
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Hcncl r Gran-Lech" Grażyna Wers tak, 
Sklep spożywczy Grażyna i Jan Bandu-
rowie. 
Sklep spoży^czr>pfzeTnysłowy Danuta i 
Kazimierz Penoccy. 
Sklep spożywczy Julian Wos. 
"Abakus" spółka cywilna - studio kom­
puterowe i drukarnia w Kolbuszowej, 
PPHU Anfol" Janusz Lu bera z Kolbuszo­
wej (nowy mieszkaniec Raniżowa]. 
Urząd Gminy w Raniżowie. 

Stanisław Samojedny 

Zdjęi ie obok: Kapela ludowa ; Zielonki. 
Zdjęcia poniżej: p. Brygida Sakowska 
podczas omawiania układów 
akrobatycznych 
ZJjfcir u dołu: poka: motolotni 

K O L E J N Y S U K C E S M A Z U R Z A N E K 
W' dniu 1 lipca 1999 roku nasz zespół śpiewaczy z Mazurów, 

kióry jeszcze na dobre nic ochłonął po uy^epach w Kazimierzu, 
• na IV Wojewódzkim Pncgheiik Wiejskich Zespołów 

S płcw atzych w Tyczynie. W rym miejscu przypomnieć należy, że 
w roku uftep+łm zespół zajął Lun I miejsce- Obecnie w prre^Ą-
due w-zieło udział 11 zespół) z woj. podkarpackiego. Mazurzan-
ki me . • -:' oczekiwań swoich fanów i uległy tylko jednemu 
je-<pi>fuwi zajmując n rcuejsce. W nagrodę cłrrymały dypłom i 
k^irtę pieniężna. Gratulujemy? 

tsas) 
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PREZENTACJE W KOLBUSZOWSKIM SKANSENIE 
Na początku czerwca każdego roku Muzeum Kultury Lu­

dowej w Kolbuszowej organizuje cykliczna, imprezę po. "Pre­
zentacje Twórczości Ludowej - Skansen "99~, W bieżącym roku 
odbyła się ona 6 czerwca w koibuszowskim skansenie. Głów­
nym celem rej imprezy jest zaprezentowanie tzw. ginących za­
wodów - ludowych rzemiosł, dzisiaj już praw ie zapomnianych. 
Można wówczas podziwiać umiejętności i jednocześnie obser­
wować pracę kowali, garncarzy, rzeźbiarzy, malarzy (także na 
szklci. zabawkazz}, plecionkarzy {wiklina, słoma, korzeń i ro­
gożyna) a także ryżkarzy czy bednarzy. Można lakże prześle­
dzić proces kręcenia powrozów, toczenia świec, kręcenia k i -
czek czy wyrobu szyszek weselnych z ciasta. Pokazom takim 
towarzyszą występy rozmaitych zespołów obrzędowych, ka­
pel, zespołów tanecznych i zespołów śpiewaczych, które od­
bywają się na scenie. Wśród tegorocznych licznych występów 
cieszących i tę dużym zainteresowaniem wśród bardzo licznie 
zgromadzonej publiczności można było us łyueć także pieśni 
śptewane przez zespół śpiewaczy z Mazurów. Swoim wy vtc 
pcm panie zwróciły na siebie uwagę widzów i nagrodzone zo­
stały zasłużonymi, rzęsistymi brawami. Podczas tej imprezy 
można było podziwiać nie tylko śpiew Mazurzanck, ale także 
ich umiejętności kulinarne, ponieważ Organizatorzy' poprosili 
członkinie zespołu o przygotowanie ludowych, regionalnych 
potran fodegu^tjcjtdLj niezwy kle dużej rzesz) widzów iszeufc 
się. że k t f buszowski skansen odw iedziło w rym roku podczas 
imprezy ponad 7 tyv widzów (. Zwiedzający mogli zaspokoić 
głód jedząc kapuśniaczki, bułeczki z serem lub z marmolada 

czy 'ryzioka". Można było lakże nabyć porcje gorącej kapusty 
Z kaszą i grochem okraszonej: boczkiem oraz wypić kubek zim­
nej maślanki. Szczególnym zainteresowaniem cieszył się chleb 
upieczony przez członkinie zespołu, rzeczywiście o wybór-
nym smaku. Panie uwijały się jak w ukropie, ale uszczęśliwio­
ne opowiadały później, ile usłyszały pochwał o ich umiejętno­
ściach kulinarnych i jak bardzo smakowały wszysrłdm przygo­
towane przez nie potrawy. Organizatorzy widząc wielkie zain­
teresowanie nimi licznych zwiedzających po cichu liczą na to. 
że w przyszłym roku zespół podejmie się ponownie rego nieła­
twego zadania. 

dolewa Dragan 

ZESPÓŁ Z MAZURÓW W KAZIMIERZU 
W dniach 25-27 czerwca I W roku w Kazimierzu n, 

Wisłą odbył się X X X I I I Ogólnopolski Festiwal Kapel i 
Śp iewaków Ludowych. Jest to największy i najbardziej 
prest iżowy festiwal w Polsce związany z folklorem. Każ­
dego roku przez 3 dni ulice starego i niezwykle malowni­
czego Kazimierza stają się bardzo barwne i rozśpiewane, 
a to za sprawą uczes tn ików, którzy na lu święro przy­
jeżdżają z całej Polskj i prezentują się w swoich regional­
nych ludowych strojach. Ściągają tam także tłumy miło­
śników muzyki ludowej, którą przez 3 dni słychać od rana 

Trema przed występem szczególnie ud: 
członkiniom zespołu. 

najmłodszym 

do późnej nocy w niemal 
c a ł y m m i e ś c i e . Festiwal 
ma charakter konkursu , 
k t ó r e g o przebieg i po­
s z c z e g ó l n e prezentacje 
ocenia komisja m y stycz­
na, w składzie której za­
s i a d a j ą na jwybi tn ie j sze 
autorytety, naukowcy zaj­
mujący się muzyką ludo­
wą. Występy konkursowe 
odbywają się na estradzie 
zlokalizowanej na małym 
rynku, a oceniane są w 5 
kategoriach: kapel, zespo- ElOGÓLNOrCLHU FEITIWAL KAFEL 

[•••IWIWWIII i i i — n i 
łów śpiewaczych, solistów 
in s t rumen ta l i s t ów , so l i s tów śp i ewaków i i zw. "Duży-
Mały" (mistrzowie występują razetn ze swoimi ucznia­
mi) . W bieżącym roku na kazimierzowskiej scenie zapre­
zentowało się ponad 600 wykonawców. 

Do udzia łu w festiwalu zakwal i f ikował się zespół 
śpiewaczy r Mazurów. Członkinie zcipołu jechały do Ka­
zimierza z wielką t remą, gdyż miały świadomość wiel­
kiej wagi i renomy festiwalu, atakże dużej konkurencji, 
bo wystąpiło w konkursie 32 zespoły śpiewacze. Trema 
jednak minęła jak ręką odjął, gdy wyt tęp zespołu w bar­
dzo ciepłych słowach zapowiadał góral - Stanisław Ja-
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Serwitut w gminie Raniżów. 
1. Pojęcie słowa serwitut 

Słowo 'serwitut1' ma swoje źródło w języku łacińskim. 
Oznacza obciążenie gruntowe, czyli jakąś służebność użytkowni­
ków względem ich posiadaczy (Słownik łacińsko-oolski, PWN 
Warszawa s. 457). W naszym przypadku jest to prawo ko­
rzystania chłopów z pastwisk i lasów szlacheckich oraz królew­
skich, z bezpłatnego pobierania drzewa na wznoszeniu budyn­
ków mieszkalnych i gospodarczych (stajni i stodół), jak również 
na opał, a także prawo paszy na pastwiskach 1 w lasach z równo­
czesnym gromadzeniem jej na zimę. Informujemy przy tym. że 
role i inne użytki zielone były uprawiane przez chłopów indywi­
dualnie, zaś pastwiska i lasy - zbiorowo, wspólnie przez wieś i 
dwór. Gmatwało to stronę prawną posiadania, bo przez dłuższą 
służebność, a istniała ona przynajmniej od roku 1590 - owe dobra 
w dzisiejszym rozumieniu prawa przez zasiedzenie mogły stano­
wić wspólną własność. 

2. Oblicze gospodarcze wsi polskiej 
w czasach przedrozbiorowych. 

Wtedy-jednak do lego było daleko, przynajmniej do roku 
1784. Chłop przynależał do pana lub króla i był ich poddanym. 
Stosunki własnościowe na wsi polskiej kształtowały się w ciągu 
wieków od zarania naszej państwowości Wykrystalizowały się 
ostatecznie od X V I wieku, szczególnie w następnych stuleciach: 
X V I I i w XVEL Materiałem źródłowym do poznania owych zależ­
ności są inwentarze dóbr szlacheckich i lustracje majątków kró­
lewskich, Z nich dowiadujemy się, że cała ziemia z wyjątkami, bo 
nic ma reguły bez wyjątku, należała albo do pana. albo do monar­
chy, czyli króla. Chłop ziemi nie posiadał. Był jej użytkowni­
kiem, czasem dziedzicznym, nieraz właścicielem z nadania mo­
narchy. Ża te swoistą dzierżawę musiał płacić właścicielowi wy­
nagrodzenie w postaci czynszu - zwłaszcza W dobrach koronnych, 
albo i to przede wszystkim rowinnośc tę spełniał w darmowej 
robcciżnie. w lak zwanej pańszczyżnie, obliczanej w ilości użyt­
kowanej ziemi, której miarą był łan (lehen z niemieckiego - pod­
dany}. Zobacz -Benedykt Zientara, Izziejeg 
1939 roku- Wiedza Powszechna, Warszawa 1973, s_ 1%. 

Pan czy leż król mial całkowitą władzę policyjną, sadowni­
czą r gospodarczą nad chłopem (w dobrach królewskich sprawo­
wały ją sądy referenoarskie)r Znamienity znawca rych stosunków, 
Roman Rozdolski, czerpiący swoje wiadomości z archiwów wie­

deńskich, lwowskich i z Ossolineum tę zależność chłopa od wła­
ściciela nazywa "niewola poddańczą". Były to dla ludności wiej­
skiej okropne czasy (kara chłosty, czyli bicia, dyby, gąsior, mo­
rzenie głodem w areszcie). 

3. Reformy cesarza Józefa I L 
Niewolę poddańczą chłopów częściowo poznajemy przez 

reformy austriackiego cesarza. Józefa IL który w wyniku I rozbratu 
Polski w roku 1772 objął władzę nad terenami Polski południo­
wej nazwanymi przez zaborcę Galicją. W tym celu polecił opraco­
wać odpowiednie dokumenty, które pozwoliły mu zmienić sto­
sunki feudalne na kapitalistyczne. Niestety, na skutek rychłej 
śmierci monarchy nie wszystkie zostały wprowadzone w życie r 

Wyrnkaimy zatem najważniejsze. Są nimi Metryki lózefińskie. 
Opisania urbarialne (rwdatkowe) z lat 1785-1739, a później za 
następnych cesarzy Metryki Franciszkańskie z roku 1820 oraz 
operaty uwłaszczeniowe z lat 1848- lB49(RsjmanRadokki Sto­
sunki peddańczf w dawnej Galicji. PWN Warszawa 1962, tom ł, sr 

267-287). 

Choćby w telegraficznym skrócie przytaczamy treść posta­
nowień, wydanych na podstawie wymienionych dokumentów. 

1. W wyniku zaboru wszystkie krółewszczyzny już w styczniu 
1773 roku zostały przejęte na własność skarbu austryjackie-
go, czyli "Kamery". T y m posiadaczom, kiótzy do nich naby­
l i prawa w drodze nadania królewskiego lub na mocy ustęp­
stwa ze strony uprawnionych, pozostawiono dożywocie z 
warunkiem oddawania pewnej części dochodu rocznego do 
skarbu cesarskiego" (Stanisław SciiniirPepłowsfci. Z przeszłości 
Galicji 1772 -1862. Lwów 1895, s. 14- 15). 

2. Cesarz zniósł dla szlachty, czy starostów już teraz w dobrach 
kameralnych prawo decydowania o zawieraniu małżeństw 
przez synów i córki chłopskie, pozwalał opuszczać wieś bez 
zezwolenia dziedzica, pozwolił młodzieży chłopskiej na na­
ukę rzemiosła czy innych kunsztów bez odrabiania pracy 
pańszczyźnianej, uwolnił synów i córki chłopskie od przy­
musowej służby we dworze, która była egzekwowana nie dla 
korzyści materialnej pana, ale często służyła innym celom, 
nie dopowiadamy jakim, jak pisze prof. Rutkowski- Zniesie-
nic niewoli poddańczej dokonało się aktem, wydanym dnia I 
listopada 1791 roku. 

ciąg dałsiy na sir. S 

skułka. Zaśpiewały pewnie i równo swoje 3 pieśni: "Doj-
zc nom Bozc" - pieśń obrzędową, weselną śpiewaną przy 
wiciu rózgi , "Oj na p o d w ó r e c k u " - kolędę życzącą dla 
panny oraz "Kasiejko moja" - pieśń miłosną. Dobry śpiew 
w połączeniu z autentycznymi ludowymi, o starym rodo­
wodzie p i e ś n i a m i w y w a r ł d u ż e w r a ż e n i e na jurorach. 
Panie wyśp iewały sobie I I I miejsce, co jest ogromnym 
sukcesem dla lak kró tko is tniejącego zespołu. Ludzie -
widzowie okazywali i m wielkie zainteresowanie a człon­
kowie Komisj i nie szczędzil i zespołowi pochwał i słów 
zachęty do dalszej pracy. Mazurzanki wróciły do domu 
zmęczone , ale bardzo szczęś l iwe, a zdobyte m miejsce 
spoś ród 32 bardzo dobrych zespołów śp iewaczych po­
twierdziło klasę i wartość zespołu. 

Jolcnra Dragan 
fol. Wojciech Dragan 

Mazurzanki na estradzie kazimierzowskiego festiwalu. 
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ciąg tiaisiy ic sfr / 
3. Ograniczył pańszczyznę chłopów jedynie dc irzech dni w 

tygodniu. Odrzucił tym samym inne prace chłopa na rzecz 
p m i jak stróża,, pod wody i całe mnóstwo uciążliwości nic 
wliczanych dotąd do pańszczyzny. 

4. Zmieni! częściowo sądownictwo nad chłopem, ale go nie 
zniósł zupełnie (jusEycjariuszc mandatariu&ze byli w teorii 
częściowo niezależni od pana, afe w praktyce prawie nic sie 
nic zmieniło od poprzednich czasów), 

5. Usiano wit samorząd wiejsk i, tworząc gminy kaia^ualne i uza­
leżnił go od dziedzica. 

6- 30 stycznia 1787 roku chłopi w dobrach kameralnych otrzy­
mali dziedziczną własność ziemską. Zostali zwolnieni od 
pańszczyzny, zamienionej odtąd na czynsz po przeniesieniu 
ich na tak zwane kontrakty abolicyjne tabolicji - łac.ułaska-
wicnic, uwolnienie). Akt ren zwie sie z niemiecka "Raboto-
obolicjon". Roman Rozdolski przykładom o przedstawia to w 
woluminie D na Tablicy 16, s. 397 swojej pracy. 

7, W dniu 10 lutego 1789 r. na podstawie swoich Metryk (obli­
czanie podatku ud prz;cbcdcwości) cesarz wydał patent p(. 
"Opisania Urbarialne"), w którym znosi pańszczyznę dla 
wszystkch włościan w całej monarchii i zamieniają na czynsz 
w pieniądzu, przez co ogranicza do połowy drchody domi­
niów (szlachty), polepsza dole citfopów, mając na uwadze po­
zyskanie rekruta i wzmocnienie gospodaruze państwa - przez 
zwiększeiue przychodu z podatków do skarbu austryjackiego. 
Tutaj następuje zmiana. Niektóre poprzednie patenty nadal 

pozostają w mocv aż do uwłaszczenia w 1S4S roki . aten ostami 
zaraz w następnym roku zostaje obalony przez szlachtę za cesarza 
Leopolda Nie wzmacnia to bogactwa narodowego. Skarb pań­
stwa zaczyna świecie pustkami tym bardziej, że do ligo dochodzą 
nieudane wojny z Napoleonem i kolonizacja Galicji przez przy­
byszów, sprowadzanych z Niemiec, W Raniżowie kolonia nie­
miecka Ranischau. Również dobra kameralne nie dają spodzie­
wanych zysków. Więc rząd austriacki postanawia je sprzedać na 
licytacji. Czytamy o tym w dwóch ustaleniach austriackich; 

i ; z dnia 14 lipca 1794 roku (Kornel Czcmeryńsii, O dohrach 
koronnych byłej Rzeczypospofitej Polskiej, L wów 1870. s. 
131 -13Z. i 

2. z dnia 10 lipca IS2ór. Dokument cesarsko - królewskiego 
Namiestnictwa jako Komisji Krajowej do spraw odkupu i re­
gulacji ciężarów gruntowych w posiadaniu Samorządu Ser­
witutu w Raniżowie. 

4. Sprzedaż dóbr kameralnych. 
Do sprzedaży dóbr kameralnych państwa Raniżów dochodzi na 

drodze licylacji w lipcu 1833 roku. 
I sekcje tych dóbr: wsie Raniżów z osadą Rahischau, Stani­

szewskie z wójtostwem. Mazury, Zielonka z wójta* lwem i dzier­
żawa Makowica z Wolą Makowską (chodzi o Mari.owiznę) przy 
licytacji dnia 22 lipca 1B33 roku nabył Karol Nitsthe za 52.040 
złotych reńskich. 

I I sekcje wsie: Nart Nowy i Stary z przy ległynd Gwożdziec, 
Cisówlas. Cholewiana Góra i Pogorzaika przy licytacji dnia 23 
lipca 1833 roku nabył Antoni Rylski za 30,355 złr. 

U l sekcję wsie: Wola Raniżowska z wójtostwem. Wilcza 
Wola z. przyległymi Zarudzie i Zmysłów przy licytacji dnia 24 
lipca 1833 roku nabył Franciszek Ry chlicki za 43.020 złr. 

I V sekcje: Dzikowiec z osadą Wddenthal.przynal. Jeziorko, 
kały, Kopica. Rusinów Siary i Wola Rusinowska przy licyracji 
dnia 25 lipca 1833 roku nabyli Józef Błotnicki i Jan Piutruwski za 

46-320 złr. 
Oto jest cała Raiiiżowszczyzna, Tereny te do czasu po­

wstania parafii w Kolbuszowej. Przewrottiem. Dzikowcu. Majda­
nie, w Spiach i w Narcie, a później w Woli Raniżowskiej i w Mazu-
racli w całości podlegają kościołowi parafialnemu w Raniżowie, 
dekanat mechoctriski. Podlegały ież Stany. Bojanów i Krzątka. 

5 . Zobowiązania nabywcy dóbr 
Raniżowa do służebności względem 

poddanych. 
Przy nabyciu dóbr Raniżowa nabywca Karol Nitsche otrzy­

muje dokument - kontrakt abolicyjny zawarty przez Kamert z 
włościanami z roku 17S4. a odnowiony dnia 13 sierpnia 1796 
roku, wktórvm przyjęło pańsrwo dóbr zobowiązanie do pewnych 
świadczeń na rzeczpoddanyclL W protokole kupna - sprzedaży, w 
jeeo ustępie XXTJ jest stwierdzenie, żc poddanym będzie wyda­
wane bezpłauue drzewo na wynoszenie budynków, ludzież opal -
leżanina w oznaczonych dniach tygodnia. Jest tu również mowa o 
bezpłatnej paszy. Niische to przyjmuje, jedntik wnet po nabyciu 
krok po kroku prawa ie zaczyna kwestionować i ograniczać. Po 
dziesięcioletniej własności Nirsche sprzedaje dobra państwa Ra­
niżów Władysław owi nr. Rejowi, załączając do sprzedaży proto­
kół oddania z dnia 11 listopada 1S33 roku. (Majątek Reja został 
zaiutabulowany dnia 20 czerwca 1S43 roku. Dom, par. - strona 
269, nr 9). Teraz już chciwy Rej na drodze administracyjnej pró­
buje pozbawić chłopów pewnych służebności, jak: opału pocho­
dzącego ze świeżych gałęzi i wierzchołków, drzewa na budynki 
gospodarcze - stodoły i stajnie. Włościanie się bronią. Dcchodzi 
do licznych ustaleń na korzyść chłopów na podstawie dekretu 
cyrkularnego z dnia 7 grudnia lS49r. L . 17. 523, XXtt usiępu 
abolicyjnego z dnia 13 sierpnia 1796 r. Do końcowej rozprawy 
dochodzi ostatecznie dnia 23 czerwca 1871 mku we Lwowie, gdzie 
na podstawie Najwyższego Patentu z dnia 5 lipca 1853 roku orze­
czono następująco: 

6. Służebności: 
A) W Lesie 2!cmbrzapołożonym w gminie katastralnej Raniżów 

Polski o powierzchni 799 mórg: 1414 sążiu o liczbach kata­
stralnych: 2761.2763.2764,2768 przysługuje bezpłatne drze­
wo na budowę i reperacje budynków gospodarczych miesz­
kańcom oraz paliwa mieszkańcom Raniżów a Polskiego w 
liczbie 112 numerów i Raniżowa Niemieckiego w liczbie 47 
numerów, istniejących już w roku 1833 oraz drzewo na opał 
dla44 gospodarstw z Raniżowa Polskiego, osiadłych po 1833 
roku według listy zamieszczonej na końcu dokumentu. Lista 
iiie zawiera nazwisk Raniżowa Niemieckiego. 

W Lesie Borowina położonym w gminie katastralnej Rani­
żów Polski o powierzchni 65 mórg 1176 sążni o liczbach kata­
stralnych 1644 i 1645 przysługuje prawdo paszy dla bydła i koni 
18 Gospodarstwom z Lisów•, Wilków i Warzochów. 
B) W Lesie zaTurką położonym w gminiekanurtralnej Zielonka 

0 powierzchni 1272 mórg 498 sążni o numerach parcel: 764T 

825.830,860, S6L89J. 896.919 przusługuje prawo budulca 
1 opalu dla 104 gospodarstw^ Zielonki i 104 gospodarstw ze 
Staniszewskiego. 61 gospodarstwom i Maikowizny i 156 
gospodarstwom z Mazurów. 
Zaś prawo opatu przysługuje dla 33 gospodarstw z Zielonki, 

21 gospodarstwom ze Staniszewskiego. 26 gospodarstwom z 
Markowizny. 22 gospodarstwom z Mazurów, 

W Lesie Gadka położonym wr gminie kaiasualriej Zielonka -
parcele - 30ól.3070, 3071 i w obrębie gminy katastralnej Stani­
szewskie, parcela ni 3154 o łącznej powierzchni 692 morgi 59 
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sążni przysług uje prawo paszy 23 włościanom Zielonki i 54 wło­
ścianom Staniszewskiego. 
C) Państwo dóbr Raniżowa zgłosiło użvtck paszy 17 włościa­

nom z Markowizny i włościanom z przysiółków Turka i Po­
suchy, należącym do gminy Zielonki z nadmienieniem, że I O 
używanie paszy nie polega na służebności. Może istnieć na 
podstawie umów za wynagrodzeniem, ustanawianym od cza­
su do czasu. 
Liczebne oznaczenie przeciętnej miary pożytku z tego pra­

wa zarządzonym zostanie dochodzenie wedle przepisu Najwyż­
szego Patentu z dnia 5 lipca 1853 roku po prawomocności te?o 
wyroku. 

W dokumencie nie przyznano prawa służebrości w łościa­
nom Raniżow a w lesie Sosienkt, położonym w gminie katastral­
nej Raniżów Polski - parcela 3346 o obszarze 26 morców 1392 
sążni iparcclc 3347.3348,3349 o obszarze 14 moigów784 sążni. 

Nie przyznano prawa paszy w lesie Zembrza włościanom 
Sudołów w- liczbie 4 gosp. 

Nikomu z włościan wszystkich gmin nie prz-^znano prawa 
ściółki i drzew a na płoty^ na narzędzia i na sprzęty g•qiodar%kier 

7. Wnioski. 
Z powyższych wywodów i ustaleń wypływają następujące 

wnioski: 
1. Ze względu na pobór rekruta i pomnożenie majątku narodo­

wego skarbu austryjackiego Austria mniej więcej do roku 
IS48 popiera chłopów, chociaż połowicznie organizuje sa­
downictwo nad nimi. 

2. Od uwłaszczenia chłopów w 184B roku stosunek cesarstwa 
do wiosciaństwa się zmienia. 

3. Od 18-18 do 1872 roku toczy sie na wsi gaii:vjskiej ostra 
walka o serwituty, W tej sytuacji, a także w spawie narodo­
wej ziemiaństwo polskie rezygnuje nawet ze zrównania swo­
jego statusu ze szlachta węgierską i czeską, ab]'zdobyć wła­
dze w kraju w zakres re biurokracji. W tym celu ichlebiadwo-
rowj wiedeńskiemu i zyskuje jego przychylność, a przez ro 
zdobywa wpływ1 na treść różnych patentów,dekretów i zarzą­
dzeń w życiu publicznym. (Henryk Wereszycki. Pod berłem 
Habsburgów - zagadniania narodowościowa. Wydawnictwo 
Literackie Kraków I975.S-169) 

4. Chłop polski często nie zna sztuki pisania i irzytaiua i nte 
zawsze skutecznie potrafi dochodzić swoich pri .w (łan Słom­
ka, Pamiętnik włościanina od pańszczyzny do czasów dzi­
siejszych. LSW. Warszawa 1983, s. 151-153}. Na pewnokrzyw-
dą jest dla włościan Raniżowa, że nie uznano ich służebności 
wlesieSosienki. Jak można mówić, że chłopi nie posiadali w 
iesie Sosienki czterdziestoletniego zasiedzenia, skoro kró-
lewszczyzny i służebność w nich istniała z gósą ponad 200 
lar. 

5. Stad też wydaje sie, że największe służebności (całkowite) 
posiadah wdościanic gmin • StanLszewskieei i Markowbrny, 
nieco mniejsze Mazurów i Zielonki, bo bez Tuiki i Posuch, a 
najmniejszasłużebnoióprzy-padłapo^a Wilkami, Warzecha­
mi i Lisami właśnie włościanom Raniżowa, bo bez prawa do 
paszy. 

8. Postawa chłopów. 
Niemniej jednak przyznać trzeba, że mieszkań :y wymienln-

nych gmin jako świadkowie i plenipotenci dzielnic sie potykali. 

mądrze walczyli o swoje prawa tak poniewierane i pomniejszane 
przez stulecia. Chwała im wiec za to! A są to: z Gminy Raniżów-
Polski pełnomocnicy: Duł Ludwik, Jan Jaiosch. Walenty Dworak 
i Michał Sudoł, a w zastępstwie gminy Raniżów działali - wójt 
Marcin Faraś i radny Michał Dworak. Włościan aminy nienuec-
kiej Raniżowa zastępowali: Jakub Trauttman, Jakub Klcis. Fdip 
Kopp i Andrzej Kleis. Włościan gminy Staniszewskie reprezento­
wali - Jakub Pomykała, Jakub Malec i Florian Warzecha Wło­
ścian gminy Markowizna - Łukasz Salka. Błażej Sotta i Grzegorz 
Stec. włościan gminy Mazury - Andrzej Adamczyk. Walenty Po­
pka, Piotr Suniga, w łościan gminy Zielonka- Kazimierz Kazior, 
Błażej Burek. Jakub Sądej (sędzia) i Józef Adamczyk. Ponadto 
świadkami byli: Józef Gniew-ek (1791), Józef Sołtys (1793), M i ­
chał Fudali (17 a9), Marcin Drag (1803). Kazimierz Lach (1802), 
Jakub Przybysz (f SOI) i Jan Janiec (1819). 

9. Odszkodowania serwitutowe. 
Po odpowiedniej Inwentaryzacji przez urzędników cesarsko 

- królewskich, zakończonej orzeczeniem administracyjnym lub 
sadowym, ziemianie za wypędzenie chłopów z lasów, czy też z 
pastwisk uiszczają stosownw odszkodowanie, które władza za­
borcza po potraceniu obsługi przekazuje na konto samorządu 
gminnego- W dobrach państwa Raniżów' wygląda to następująco: 

1. Raniżów Polski • 2.400 złr. 
2. Ranischau kolonia - 814 złr. 54 1/2 ct. 
3. Staniszewskie - brak danych. 

4 : Zielonka-6.710złr-IOl/2ct-
5. Mazury-3.511 złr. 42 1/2ct. 
6. .Markowizna - kwola przyznana 1.449 złrJTOct. - nie odebra­

na. 

10. Postępowanie gmin po 
o dszko do wan i u serwif uto w vm. 

1. Raniżów Polski zakupuje 70 mórg 641 sążni lasu za 635 złr. 
Resztę pieniędzy w sumie 1.765 zir przeznaczono na konto 
kasy pożyczkowej. W wymienionych 70 morgach zmieściło 
się 156 udziałowców, a udział każdego z nich zależał od 
wielkości areału posiadanego gospodarstwa chłopskiego i 
od czasu osiedlenia sie w miejscowości. 

2. Kolonia Ranischau lasu nie kupowała, a otrzymane pienią­
dze przelała na konto kasy pożyczkowej. 

3. Staniszewskie zakupiło 120 mórg lasu za 136 złr. 52 ct, 
4. Mazury zakupiły 140 mórg lasu za 12.000zlr. albo 10.000 złr 

{na pewno błąd). Cytowane źródło podaje rozbieżne liczby-
5. Zielonka zakupiła 100 mórg lasu. Nie podaje ceny kupna. 
6. O Marfcnwiźnie nie posiadamy żadnej uiformacji. (Zobacz -

Sprawozdanie z czynność i Radv Powiatowej KoEbuszowskiej 
za okresczasu od 22 września 1867 roku do 22wTzcśnra 1892 
roku w Krakowie. Druk W?. L . Anczyca i Spółki, pod zarzą­
dem J. Gadomskiego. Nakładem Rady Powiatowej Kolbu­
szów skiej. 1S32 r. s. 30,40,43-44,45.53,74.101). 

11, Końcowa uwaga. 
Ponieważ za zgodą rad gminnych kapitały serwitutowe 

przeszły na konro gminnych kas pożyczkowych, te ostatnie mó­
gł)' podać mylne informacje. Ewentualnie zbyt wysoka cena lasu 
w jednej gminie, a w drugiej zbyt niska mogła wynikać z wieku 
zakupionego drzewostanu. 

Wiadysiaw fttzio 
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Z przeszłości Raniżowa - wyjaśnienia 
dotyczące krzyża obok BS w Raniżowie 

W związku i pytaniami i pofłosk ani kizżącymi w Raniżowie dory-
czacymi wymie^icne.- • • '• rt - za czuję sic . bowiazany w\ powiedli - . pu-
bTicziuc. 

Miejsce, na którym pojlav.iorto krzyż ołK>k Binku .Spółdzielczemu 
jefl placem, na ktf rym znajdo- sie cmentarz kolonii niemieckiej założo­
nej po rozbiorach Polski. Kolonistami c^adzoDymj w Uczhie4S rodzin 
byK osadnicy wyzmnia e* ange&ckiego 

Najednej zc starych map austriackich spBrząd^onydipo [p/bfoiach. 
obok istniejącego już wiedy do dziś Równego skrzyżowania dróg w 
Raniżowie w irUejtcu obecnej; • zairacrtwiwania je« znak krzyża, który 
może oznaczać figurę religijną tuh cmentarz (na og lądancj mapie nic było 
legendy oznaczeń ropograTicznych)-

W związku z r^eda^ym odsłonięciem w Ranizoide na "plebań­
skim palu" ru Podgórzu di*n?£c> pochówku przypuszczam. Że mdcl lo 
by£ pochówek pierwszych zmarłych kolonistów w czasicepidemii tyfasu 
(około dwEidziesm osóbł. które zamie^ki*ały po pr/.yb>ciu do Raniżo-
w i • miejscowych młcs/iańców w części zwanej I i a l Sorka - później 
Górka - obecnie Sowa Wici. Ostatni J --T= zwanej zabudowy lOszcj 
miejtcowośej (o dzisiejsze obejście pana Władysława Baka4laiaB0-reb 

XVIII wiek}. 
Oczyw iicic nie bytu wtedy rynku, rabndowy około rynkowej, ant 

uliu-> Wolskiej W n z e ^ ^ ^ K j ^ j i ^ p ^ h i r_i : U r.:-. i obcer.: 
obejście pani tani ny Więcek) znajdowały sic zabudowania fol warku Ra-
nuowiliego. J rud/j- . j ym - u ..•.! i . • r . . • ] , ; . l'ę- . / . • M J ^ t i ua> 
wania osady krjJuniL krorą nazywano pitrwotrac \ 1 e nfa • > S s, • •.' ..• i . . by 
pa kilku bach utrwalającą się nazwę Ranischau • Ranb/air). Za¬
budowania We i nhof sięgały po Łyse Łąki (do kancu obecnej Wolskiej i 
pizechodzHy po/a drogę polną na zachód ru obecne pole | i , M ariana Sali, 
p. HclenyGikp i Pomykały! p Bronisława Ożóg. na południe od 
fąk); obecnie nic ma ani śladu po byłych zabudów aniach. Kilku kotoni-
siów osiedliło się na górce kolo szosy na Pcrebach (zwamrch N ieniiccki-
mij. Liczba Loloiiisiów Ranischau ustaliła się na liczbie 43 rodzi a zacho­
wujących swój język, obyrode i wysunie oaz separację od pozostałych 
T!!L-i/*.Lił-u- K. ' - , I ,M-_ |V.|Lr/>— r J, • • 3 j -
autonomii Galicji. Plan kolonizacji j jko podsrawy cenitanizacji nie po­
wiódł sie. Sprawy Koloni' Ranischau byty już po części opisywane w 
"Wieściach Raniżów skich", niekiedy z błędami rzeczowymi. Skracani re 
rozważania {nw/t w innym czasie zaj mierny się nimi). 

Pod koniec XIX wieku i w pierwucj dzicsi^ce lat XX wieku więk-
iioić kolonistów- Ranischau emigruje z Raniżowa do Pni*. Kaiudv i 
Sunów •.:r*..-. -r-. n KoJunu loemrCcLi Bczy ĵ Rarizowit pnćd U 
wojną świarową 11-15 rodzin i 2-3 w WoliRaruzowstićj, razem 13-lfi 
(w zależności czy są liczone lodziny w jednym pokoleniu ,-zy wielopoko­
leniowej. Razem liczyła kilkadziesiąi osób. Były-•• mdriny wYznani] 
cwaneebekieger refonnowancEO i jedru nueszana ewarę^licLo-kalwió-
ska. 1X> 1935 r. stanowiła oddzielną gminę z wojicm. któij m był Walenty 
Wagner i Radą Gminy, w kiocej w większości byli Polacy bo* kem więk-

n . : - i f - Ranńchdu srano^ili Pobcy, nauępni: Niemcy i Zy-
da(np.mdjojciecFianciszek Wracek b y ł r a d r . . r . . - n ; ^ . . L - • 
Obwjrwbiilap, ccio taii^utilm otcftiowjł RaniM^uu i F r̂eby Siemiee' 
kie (obecnie ulica wolska i Pofcby RAniżo^-skic> z prrjl?»łymi giunumi 
i czcfrCią iasu. Jedna z rodzin mieszkaki ru Adkach- Wski rek wynrienio-
M(o wcześniej wykupu ^ .^ i . : . i ! i r ^ i r:,;.-...,.>•. :n-..R-T .. .̂ !- "v:rv 
ców, pozosiak: rDddnynŁen^eckiezaniieszkiwaly pośióc Polakó«_i2y-
dów. Spow odowało pojawienie się noweco układu współżycia i współ­
działania sąsiedzkiego. Byty one pop<awneh dobrosąsiefizkie. Darzono 
się wzajemnym zaufaniem i poszanawanEem. Potwierdź; tom przekład 
wybór na picrA^gowojia nowo um orzonej gminy zbiojczej wRaniżo-
wie byfcgo wojca gminy TuenUcckiej Walenie§o Wagneia- Do związków 
mafżertęłdch pokko-nii?micckielijednak nic dopuszczanazc względów 
w yznaniowych, np- znany był romaas młocfc|ro Jakuba Wjignęra z dziew­

czyną katolicką z sąsiedsiwa. do nufcensiwa kłuły eh nie dopuścHJ nurka 
Wagnera. Naiomian małżensmem zakonczj-lo się podobne uczucie tyna 
JoharuKkwsa z Wilków zcujevczynaj kamerką z Zrfinhrzy-. Koluoia 
Siemieefca posiadali własny Ło&iołlzbór) ru pL^u za ooctiranpr/cd^ 
szkolempizy ulicy Wolskiej (zwanej przed wojna ulicą Niemiecką), dn 
k t ń e ^ uczęszczały na modlilwe w niedzielę rodziny miejscowe, a lakre 
pizy'dobrej pogodzie i z okazji ważniejszych świąt redziny liacrartikiez 
irmych miejscowości, np. z KsmierÓJ (Siein}. Kościót Bji w czesci muro­
wany, w części dirwniariy z wieżą o konstrukcji drewnianej obiiej deska-
arai i blacbą. Łryiy w całości blachą. Wysiroj n cwneitzny kościoła był 
s t ronny,naczrr iowt jśc ia iBeduży 1 krzyżdfr*iajiij zukrzyzowi' 
:.. -: Crr. •!•.. j*-.-J \~;£zcałą ścianę napis eorykicm. brzmiący o 
ile paniięiam ~Unset Festenbuiu Lsi fur UTŁ der OoD"r co o/naczato "Twier­
dzą ni-iŁi jest dis nas Aliz Bóz" lub [cż k:sl naszą twierdza". Poniiuj 
zrujdówał się okryły białym płótnem siółpr/yuawion]. QO ściany. Pu-
mieszczerue wczęści -•-•-:<:':..'i - -.: Zr.';.I r.-.-.uieższkjfj 
niemiecka (jedyna w jathodniej części * ojewódzrwa IwowskiegoJ w 
budynku Bojącym w płatu obecnie Jana Mazaaja na ulicy Wolskiej- Obok 
kościół* wybudowana była piehirba (pasrorriwŁa). edóe chcenie nueid 
się przedszkole, w okrcbie przedw ujennym nie zamieszkała- Nauczycie­
lem szkoły niemieckiej, w kioiej ;ajcria odbywały się po nauce w szknlc 
polskiej, a równocześnie pełniącym obowi . '• i pastora, był pan Alfon.-L 
Schnulenberg. •.-.vr::- :rtą Macieja Korca- Mieszkał w birdyniu 
szkolnym, miał pieC cóiek 12 lar i młodsze. Paralia ewangelicka miała 
uddzie tny cmenrarz znajdujący sie na placu dzisiejsrego banku i remizy 
strażackiej, mięozy uiwą i placem p. Tw-aroow-^ie^o. da- - . Żyda Bim-
bacha oraz miedzy Lutownicą (dau niej pbcem koszar Ł T * AŁCHU kawa­
lerii auil riackieft, guzie dzisiaj jest sklep i macazyny GS. «az zabudowa-
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Zdjęcie z maja 1935 
roku, ul. Wolska. 
Wykonane z miejsca 
pod wielką lipą 
obok domu p. 
Genowefy 
Trybułsk:ej wiedy 
jeszcze Jana Wiącka 
i PuM-ta Wiącka, 
który właśnie w tym 
tygodnik zmarł. Na 
zdjęciu itanderia 
n-yjeźdźtjąca po 
biskupa 
wizytującego 
parafię w Woli 
Raniżowskiej-
W głębi iom Materii 
(wcześniej kolonisty 
niemieckiego). 

mami domów .• • !• - -\ r_- - id* • M cynku (dz i pawilon GS i 
• • ^ .: \.rt-*.rpi'jrklbvlj zajęta EylkotzeŚC p: ^;].ir>.vi:.L:.i 
U0, na którym znajdowało kilkanaście pomrukom i mogiły znaczo­
ne. Obck ki^j^otomtcdzy pniami wy tofcich drzew wisiał Jzwcru którym 

- - i TRI FU r_iS'.'cn-f-*j i i południc. B H wydaw ił gfo* jrkuny. 
co spowodowało po»Uank- rkhT™*j przy ̂ ewkj nóev jncń* ornych 
wy/nań. WażnkSze nK hodzot urwiyście foieta to Wj ; Ł Piałd oraz 
I I S ictego SljtLirLiłiWii icn wuizurtu r Marcinem Lmcm - r*o>caich 

Pb zbiorach ptudow org^izuw^uiu kiermasz -ooąMwieunik 
dożynek. W domach wiiiiały ru ścianach ixiylz di>k -eh mutuaiów 
o m obrazy CłuyiiUH i Marcina Luna 

Największymi gotpodarzami byli Kunowie Ma**ej i syn Jakub 
' • igria - r bmctodzżny nic odb<cjiił) zamozru^odpiTeciei-

nych Polaków. 
Wofcicsicliilbmu^impD 1933 roku kiedy w Niemczech rozw inę^ 

la skrjiopagarK&wklfckj Rzeszŷ  rewi/jo-
niaiycjne pragnieiuą ŁilŁu mkN^zych Ł rwoniflow w Rani owie. frzywo-
dzi? im z racji zajmowanego stanowiska patfc Schmakril erg, kińry km-
taktowałsk z ośrodkami Niemców w* Lwowie i narg: ruru* j ł grup; 
i»-i 11 zn - pn-ru J JT\Ł. - • i dywersyjną, w Ranżowk- Dri *dnr*ć fcj gru­
py ujawnił w maju w 1939 roku mój ojciec, informuje władzę o jej 
iiawniu, co spowodowało nadzór policyjny nad )C) człon) ami /.Ljvcząl-
kowałolo lei ciąg wydarzeń dotyczącychrodzin) w. i.-.. u których 
można by pisać odd/ieune. Tu rudery wspomnieć, że uf wyniku lego 
u_p»twnu pc-.h.-j Qłpmł«n*ł4i natłzur rud ołjcik»Ł» p kofcn$£>* 
i Jupicrti w dniu wybuchu wojny I września 1939 ro tu dwu z nich 
ZLhiakf internowanych Słało sie lo zgodne i. ogólnofcra/o ^ • ru i JT; ądzc 
niem, które nic zezwalało na w czcśnicj we akcje przeci *ko Niemcom 
zamieszkałym w Police, ponieważ rm>r>igandahiikaow:bi i tik szkalo­
wała ludność polską i wtadzr polnie o represje i ekscesy wdrnunkudo 
mniejszości nienucckiCj i uzasadniała iym k[ioiecznov:,. h obron) przez 
p a M nkmiccije-

Po wkroczeniu Niemców do Polski i zajęciu naszy-.hokolic przez 
ich wojska, dwaj iiacnuwani koloniści wrócili i rozpoczi li dzżatania od­
wetowe, kióre ckiómcfy- w pierw-Hej kolejności naszą TOddnę. 

W dniu JlwTzesroa 1934 roku fw środę) okofo£<idzin> 17". po 
njrjLińp I I foiJtBa prj], b>li rroprijw*i/s«u przez )CXITC| O J kc»k"irtaiSv 
na nasze podwcirto grupa wojskowych żandarmów, ptrcnucim do 
akcji specjalnych, która przy nieobecności rcdjicdw- [oj. iec wyjechaf z 
policją ra wschód l wycofującym się wr>j>k icm polskin1, nulka byti w 
polu) dokonała rewizji mk^zkania4prnzukjwanobroń)zcclowyin nisz-
c/rnent pościeli i odzieży, pc&cjern mnie i brali saaszeisi zadrzckritem 
p — |nzy*tuljnie buni do mojej głowy i bytem •ufOnni w donu), co 

spowodowało krzyk i płaci ralzentiws (2 braci i 3 sióstr) i dofcuczJiwy. 
icwjjiicy długo smichprtcd osobarru •uiłundurow-anyrni. 

Tym sposobem /X*Ufikm pieiwszym rrj"e^j«x)wanym \*J£J. Sia<v 
cc^'mieszkańcem Raniżowa. Drugim był ra run (duchowny) żydowski. 
Ltcfernu U urna grupa żandarmów w tym umym dniu obcicti pcfiy I 
brodę nożyczkami i maszynką do snzyżenia wtosow zabranymi ad nas. 

POpowirarirojcazoaUłonzan-zymanr i obciążony t U u f p i i 
niem za czasówe inremowanie dwu wymienionych wcześniej koknu-
siów. Poza innymi szykanami rozgrabiono u nas zboże i siano pfJygoio-
w ane w go&podarsrwie u nas na zimę. W ciągu 1939 roi; u i w 1940 
r̂ Teprowadzono k i l a razy rewia/e pod pozfwem pcdikjwinu brtn. by 
osuiecrme w marcu IM-ll r. -ypedzic nasz Ranczowa jako rodzinę nie­
bezpieczną dla Niemców. checiai Raniżów jako miejseowold nie był 
objęty wyMeoianiem. 

Niemiecka kctouaiuanutaw Raniżowie, zwamrm wiedy wciŁhiń 
Raiuschau-do końca marca 1941 roku. w którym to czasie ostatecznie i 
sjruLrjcIriie.ni;^ypeJzcrj;r'^rP^!ai:ó^.L'pii'-i^i Raiłżówwy^zdzając 
w rejon Mięta, gdzie w okohey Czełmina. H- )*Q*n i Pufci 
tworzono dla róch specjalny obszar osadniciwa nienóeckiega Z lamiych 
terenów wyjccJtali do N kmieć pod naciskiem ofensywy ze wschodu w 
lipcu 1944 r. Zadcn z kolonistów* w okresie po wybuchu wojny nic zc&lał 
pochowany na cmenlarzu cwan^łiekim. GstaUiim zaromielanim pogrzc-
hem pochówek by*go cusuwgo wójia pruny nienueekiej a zarazem 
pierwuego w^fólncfo wójUgrnoiy zbiarczC|po 1935 H4Q W Ramzowie 
Wakmcgo Wagnera. 

Lala okupacji pnynjnty dLi Raniżowa i jego nucszkancnw wiek 
wydarzeń i różnie zachowały sic w pamięci jej mieszkańców. 

Poczasie dej pamięci i ogólnego potępienia przyeliodziczaszapo-
mnieniai ponoi^negospojrzeruanapfzeszktśc. 

ŚJady pol>>'ły(łikokvuklach.lnórzy peeuhlpóhon wieku prreby-
w ab • Raniżowie, zanikaj i adbecująske do i»* t j izec^yw ejołci Nie 
tm t ok ł i sów. iać ma chankjei>^r»-caiych cnai •sadraków r Niemazho-
ru L kcrictoU), nk: nu emenlarza. 

Byt rok K6i : O^-I^IL- ^^kuprw-p^l łłK l^|.'hi>lLupó'i ri,L'iLr.vi.:L.h 
o potrze He wza emnego przebaczenia i pojednania. Akr zadztwiający - co 
się zmieniło wraszyeh poiii^^chdopnfcztości.crijtasiek Odzdzi-
wierŁi f r m M i : praie~ Nicmtó^ o pmharjfłue. dn zreraurwnu pewnej 
kontecznikri m nbiej. Owhiście w rarnry^ Lua^ życzyi™w^yuije-
go najgorszego -Niemcom, ale [o wszyuko ńjjŁ. a Uk powiem, wyparo-
wafii 

Zdarza i i ; . że ktoś" z Zachodu, już nie kolonista, ktoś z drugiegoczy 
irzKKp) p t to l AJ po fuch przybywido Raniżowa i pyu mait nieśfrEa-
K m ^ h a n f e ;dzkb_vłatDkMUi|dzje Ttń, gdzie oraii^pOf*CTTict-
ki. Sfoże oskarża, dieć nie mówi tesa borK powiniciEglowny pierwszy 
winowajca złych czasów wojny i jcjskulków jesl oczywisty, mówimy 
skrótowo - nacj-łHlizm. faszyzjn. 

I nam. gdy pojedziemy na rt*t» byłe kmy w>£hodrae, czepoi jal i 
w u * pojawia uę poczucie aazyw-dy^gdy nie możrniy zobaczyć Oadów 
naszych macizi arko* ty eh ziem sprzed laf, gdy widzimyponiszczone 
koicury.cmenarzr. Też pohukujemy ncji hisłoryc^rndiimoralmich 
natzej krzywdy 

O-u ic^znic ci zmarli przed wojną nie są winni, [akżeznurii przed 
wojną kołurbsci - wyznanii ewangeuckiego u Ramżowk. 

Czy możra znaleźć lo/wiązank eza^wipikriywrJwofWjchpn 
Hi kitach i posu wk kn^kę po mch zachowując panDeeT" 

Kitka lal emu wnioiłem do Rady Gmmy prośbę o wydAeknk 
czeki pucu ^rz Banku Spdldzkkzymbez zmiany ikm w t m d c i i przy 
rulc/ności doz,UTV*.fcn*j tiucjscacrrenUr/j cwangcbckicęn^ fnrmk 
symbolu kultów ego i ki Iku krzaczków ziekni. Odpowiedz Rady Gminy i 
wójta Broniitaw a Steca byŁi pozytywna 

Prnriikiwitem krzyża zwieży bufcislfe. Ucn ze wzgjędu lupłitrj i 
knif MC gfo/itaza*-ifcr>em J nvuabt być rozebrana. Pytani wskazywali 
mi ro^nemkjscLw których miałby -;; znajdować i różne krzyże.a nawet 
przynosili je. Dopiero tego roku przy pomocy p, Kazimierza Wiącka od-
nalaztcm po. L JŻJJ pogjfty m n j j ąś siajmq, miał być wy korzy Uany na 
maleri jł lub oddany na ik*TV 

ciąg dafszy na itr. ł3 
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P I E L G R Z Y M O W A N I E 
I I . I K.,:... • l uyjąlkowu pa-

raJiu pod wzgledt-m pk^grzymuwania. Za­
patrzeni w Ujca £w. Jana Pawba • - naj­
większego Pielgrzyma ŚwiiLi. odczuwamy 
potrzebę wędrowania, wyjazdów do miejsc 
kultu ręlipjnegu. Największa pielgrzymka 
i naszej parafii wyruszyta na %potfc*nk z 
Ojcem Świętym do Kandomkr7a_ Oprócz 7 
autokarów wypełnionych ponad stan. wyje­
chało sporo prywatnych wntocnodów oso­
bowych, ł -y jn i r w Tej pk I t r / - mce wzięło 
udział cA.oło 4C0 osób, Nkkclnokrouiłe pk l -
przyTitow ały cak n.dziny, jak ctioćby 6-ov> 
bowa rwłzHia Soroncrwiczów. czy 5-osoco-
wa. rodzina Potcc bej z osiedla Skotnia. Tru­
dy podróży i dokuczliwy upał ickompenso-
wała bliskość osoby Ojca Świętego. To prze­
bywanie z papieżem Polakiem pozostawiło 
niezatarte w^pomnierua w naszych sercach. Z 
dumą będziemy kicd}ś • naszym 

Ks. proboszcz Henryk Smuroń i o. Jan z Radia Mfryja. z tyłu 
o. Tadeusz Brzuszek. 

dzjetłom. wnukom "zzibact ja Lim wiedybyHem . . ' Żyjemy w wy-
jatkowych czasach, więc jak t nidi nie knzyslaC"? 

Na k• -i.-;• -; ę . tym razemdk>Lichema wyruszy Limy 
już w tydzień po powroCł; z SandołneraŁ W drodze zwiedzaliśmy 
saru\tuarium Św. Józefa w Toruniu na Bielanach. Kolej­
nym, bardzo wzruszającym akcenlem pielgrzymki było 
spodlanie w siedzibie Radia Matyja w Toruniu. Wry l i ­
śmy udział w południowej medlilwk różańcowej, a na­
stępnie poprzez fale eteru popłynęły w świat słowa o 
pora/u Raniżów, Sfówił o mej ptf Igrzymujacy z nami k • 
proboszcz Hetwyk Srnaroń. O pracy na misjach w Para¬

J u opowiadał MkhaJuJ - o. Tadeusz Brzuszek, ir> 
dak i Zadonki przebywający na uriopkr w Pokce. 

L*cheń - żyjący jeszcze nkdawną wizytą Ojca Sw.. 
przywita" nas wspaniałą pogtxL^(po woześzuejszych uJew-
nych deszczach). Z podziwem patrzylismy na najwkk-
szaj w Połaś iv,iąr>Tiję - nrcydzjrio igk hiizkich. powita • 
jace z hcjicsri serc Świątynia pod wezw-aroem Mada 
Bozrj Bolesnej Królowej Polski lo wotum żzj-.t..': ram Ł . B T S A 
Hagarne od Polskiego Narodu na 2000 rok Kusrcaz ^łnkbiarium ks. 
mgr Eugeniusz Makauski pow ledziai nam. że zaprawł juz Ojca Sw.. 

Pielgrzymi roniżomscy n r Sandomierzu przed uroczystoiriami. 

aby Ten poświęcił zakoszoną juz bazylikę (iuj(*awdofodobrutj w 
cia£U 2 Ltt}. Nj co Ojciec Sw r\1r>^h.\L,_^ .• icrnkchem k:. - ..• 
kio wie...". Lasek Grąblmski - m k j ^ objaw icri Marki Bożej paste­
rzowi V(ikotajowi ~ skłania do refleksji i Tadumy. ftidobrue jak Gol­
gota, na które pklgrzymują wszyscy zwiedzający lu miejsce. 

Kokjna pici|pzyrnka miała mkj*cc4 Itpta. lym lazem ^-oso­
bowa grupa wyruszyła autokarem óo Mkjsco Pianowego - kolebki-
zgromadzała księży Nuctuiiióu i siósr Michalńck. z kiciego u;. • 
wodzi ó ę m WL i Lucyana Dnęwly prufiankj p r a c u j ą na misjach w 
Kamerurue J^cigizyiikę znrgauzowak* Koło M&yjne w Raniżów i t 
Po mszy Św. pod n»gw"EŻdżcr. ^ - nkbem. U7ymajac w rekach zapa, 
[one świece, w UTwarzy-stwie bardzo widu młodych ludzi, uczesmi-
czylismy w Kiizarku Fanrnskim. 'Iuii.itvzi-FiJur'rł|b}-k-jNŁ'^r pierw­
s i sobory' nikuaca. od maja do paździenuka. a przewodniczy zawsze 
ks. biskup [ przy jeżdżają księża biskupi z różnych diecezji w Polsce). 

W toku przygotowania jesz juz kokjru pidgrzymka. l>Tn razem 
na Jasną Górę. Wyruszymy LO lipca ru spotkanie z Rodziną Radia 
Maryja. 

Teiesa Pawi' 

Widok na Sanktuarium Statki Bożej *< Lichemu. 
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Las potrzebuje stałej pielęgnacji Niewykonywanie czyszczeń w wystarczjących 
rozmiarach i we właściwy sposób powoduje pogarszanie się wartości drzewostanów 
i stanu sanitarnego lasów. 

PIELĘGNOWANIE MŁODNIKÓW 
Rolnik gospodaruje w polu; hoduje, pielęgnuje, ochrania 

lany zbóż, rak i 'rolnik - leśnik" musi pielęgnować łany drzew*. 
Przez rrdodruk rozumiemy fazę rozwojową drzewostanu 

zapoczątkowaną zwarciem się koron drzew w uprawie, a kończą­
cą się w momencie nasilającego sie procesu oczyszczania się pni 
z dolnych gałęzi, Okres miodnikowy zaczyna się prze ważnie w 
7-10 roku życia uprawy, a kończy się w wieku 20-25 lat. 

Po nastąpieniu zwarcia zachodzi potrzeba tyitemarycz-
nego usuwania z pielęgnowanego młodnika wszelkich drzew 
wadliwych, obecność1 ich bow iem stwarza niekorzystne warun­
ki wzrostu i rozwoju dla drzew lepszej jakości. 

Do drzew wadliwych zalicza się: 
• pochylone i skrzywione, 
• rozwidlone i "dwójki". 
• silnie garezisle lub O krzaczastym wzroście. 
• nadmiernie cienkie I wybujałe, obijające korony sąsied­

nich drzew (tzw, bicze). 
• o rueprawidłowej, nadmiernie (u njzpieraczy lub zbyt sła­

bo razwuiieiej kcacnue. 
• z silnymi mechanicznymi luh przez zwierzyiłę uszkodze­

niami pnia, 
• pozbawione wierzchołka, 
• o wybitnie osłabionej żywotności. 

Najbardziej wartościowe gospodarczo są drzewa o nor­
malnym wzroście. Rozpoznajemy je po prostej, prawidłowej 
budowie strzały i korony, prawidłowej budowie wierzchołka i 
silnym pędzie szczytowym, prawidłowym usytuowaniu koro­
ny w sklepieniu drzewostanu i dobrze rozzHKZynającym >-.? 
procesie oczyszczania z gałęzi w dolnej części. 

Zasadą przyjętą w okresie pielęgnowania miodników jest 
utrzymanie ich w silnym zwarciu. Nie znaczy (o jednak, aby w 
młodniku miało wytworzyć się zbyt silne zagęszczenie, powo­
dujące osłabienie całego zespołu. W związku z lym przerze­
dzanie młodników rozpoczynamy wcześnie, przerzedzamy czę­
sto, ale umiarkowanie. 

Najpierw usuwamy drzewa wadliwe, szczegół me w war-
siwk? górnego młodnika, w dolnej usuwamy oczywiście wszyst­
kie drzewka obumierające i obumarłe. . 

Sczegółną uwagę należy zwrocie* że podczas gdy elimi­
nujemy przez wycinanie, podkrzesywanie lub ogłuwi anie prze­
rosty i rozpieracze występujące pojedynczo. lo (akie same eg­
zemplarze wysrepujące w grupach i kępach uważamy jako cen­
ne i je pielęgnujemy i popieramy. 

Z p r z e s z ł o ś c i R a n i ż o w a . . . 
ciąg dalszy ze sir. 10 

Spadł /. niebezpiecznie pochylonej wieży, pogiął lię, był odkuty ze 
^ipr/e^dawn>ohkc^'a[irucEnkckich. liczy sobie ofcoki 170 lir. J moi] 
i <"icccj rko&iółbyf rozbudowany z kaplicy około 1935 r j . 

Z o ^ odremontowany i po^wiony wneejscuustakinymjuż wcze­
śniej, po ponownym uzgodnieniu a wtaizsmi gminnymi i gciśpodarzem 
Banku p. Eugeniuszem Sudokin. Postawienie go wzbdŁ^rio zai/iiereso-
* anie nieiidiy di mieszkańców Raniżowa, pobudziło do domyiłow i wy-
ptiwłcdai , J tikzr pyuut O x ę powiedzieć, ze nk rtfamukm uę Jadnym 
poczuekm w my m-otec Nicmcó*, ety lei byłych kolontilów rwnuce~ 

Najodpowiedniejsza porą wykonania czyszczeń późnych 
jest przedwiośnie i wczesna wiosna - termin ten bezw-z^lcdme 
musi dotyczyć rrztodników liscuurydi. a w młodnikach igla­
stych od wiosny do końca lata. Jednak zdecydowana ich więk­
szość' winna byó wykonana w okresie wiosennym, co zapewni 
rosnącym drzewkom w ciągu kilku miesięcy okresu wegelacji 
wzmocnienie i dostosowanie do zmienionych warunków. 

W trakcie wykonywania zabiegów pielęgnacyjnych w 
młodnikach powstają pniaki, które na gruntach porolnych w 
drzewostanach sosnowych mogą stad Się głównym miejscem 
infekcji. Grzybnia paiogena zasiedlająca sysiem korzeniowy 
pniaka jest w sranie zaatakować korzenie drzew sąsiednich, 
bezpośrednio srykająoe się korzeniami. Prowadzi to do powsta­
nia ognisk huby korzeni już w wieku uprawy, łączących się 
następnie w tuki. 

Po usunięciu ściętych drzew pniaki należy zabezpieczyć 
preparatem "Pg 1BL" - nic późnej jednak, niż Trzeciego dnia. od 
powstania pniaka. Szczepienia pniaka polega na polaniu (spry­
skaniu, smarowaniu) powierzchni ścięcia pniaka cieczą robo­
czą preparalu oraz przykryciu powierzchni pniaka "czapecz­
ką" z mchu lub śćioły. 

Aby uniknąć błędów przy wykonywaniu czyszczeń, trze­
ba dobrze rozumieć zadania i zdawać sobie sprawę z zagrożeń, 
na jakie narażone są drzewostany w fazie miodnikowej. 

Do najczęstszych błędów należą: 
Ł Pozostawienie drzew wadliwych tzw rozpiersczy w drze-

woslanach sosnowych, dębowych i bukowych (tylko te 
trzy garunki mają skłonność do tworzenia form rozpierają­
cych *k?), 

2. Zaniedbanie regulacji składu gatunkowego, dopuszcze­
nie do zagłuszenia jednych gatunków przez drugie, szcze­
gólnie przez gatunki lekkonasienne (brzoza, osika). 

3r Ograniczenie cięć do drzew przy głuszonych, cienkich. 
4. Czesio ogranicza się prace w młodnikach sosnowych do 

pod krzesania gałęzi obumarłych i do pewnej wysokości 
gałęzi zdrowych, zamiast wiaiciwtgi cięcia pielęgnacyj­
nego. 
Nigdy nie należy czyszczeń póinych prowadzić pod ką¬

tem pozyskania surowca, gdyż postępując w ten sposób można 
zaprzepaścić ustalony cel produkcyjny, 

Stanisław Sądcj 
Nadleśnictwo Kolbuszowa 

ttrfi żadnym zoeo^iązankfTł czy *<lzi<tino£eią_ ani Lzusauwern. jak 
mówili iuel.l0rzy.NE •uchcdzi Itżw .̂-c /jJcn interes czy fcorzy&ćosobi-
ua, ani też żadna m u Koca wykonanych nakładów nie jnzekracai 
moich możliwości maicrialnyeh i -:' fizycznych. Naprawę krzyża i jego 
odnowienia wykonał warami p. Mariana Słuji (za co jeszcze raz dzięku­
ję). Transport i potuwienk krzyża wyLofukm w n ptzy pcmocy wnu ka 

Krzyż, który upadł, nie wnikając w przyczyny upadku, zosiałpod-

uznających jednego Boga nie powinno io nikogo ocrażać i chyba tik 
powinno też dziwić. 

http://iuel.l0rzy.NE
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R O L N I C Z E P R Z Y P O M N I E N I A 
Lipiec na. plantacjach to przede wszystkim okres Inten­

sywnej Ochrony oraz przy sprzyjających warunkach pogodo­
wych rozpoczynają się "małe żniwa". 

• od połowy lipca możni wysiewać sałatę snu ha, rzodkiew 
późną, kapustę pekińska. Przez cały lipiec - koper i rzod­
kiew wczesną; 

• cukinię zbiera się wówczas, gdy owoce osiągają długość B 
- 12 ctn. ogórki na konserwy zbierać systematycznie co 
drugi dzieti rano lub wieczorem; 

• zaraza ziemniaczana' choroba, która niszczy łodygi i owoce 
pomidorów w sprzyjających warunkach może całkowicie 
zniszczyć plantację w ciągu kilku dni. Zaleca się regular­
ne opryski co 5 - 7 dni. stosując w początkowym okresie I 
- 2 ubiegi preparatem Miedzian 50 WG * Bra*o 500 S C 
a następnie Acrobat M2 przemiennie z jednym z prepara­
tów: Bravo 75 WG. firaio 500 S C . Ripost M. 67.2 WP. 
Ridomil MZ 72 WP: 

• zabiegi przeciwko mączniakowi rzekomemu na ogórkach 
- co najmniej 2 opryski co 10 dni stosując mieszankę Bra-
vo 0.2% + Curzatc >'.2~ lub co 7 dni przemiennie prepara­
tami: Acrobai. Ai Bravo. Gorzale; 

• po zakończeniu zbiorą porzeczek szczególnie czarnych 
można przystąpić do ciecia prześwietlającego krzewów. 
Ciecie to korzystnie wpływa na formowanie się pąków kwia­
towych na rok następny i ogranicza występowanie chorób 
i szkodników. 

• po zerwaniu ostatnich owoców malin najeży koniecznie 
wyciąć wszystkie stare pędy. które owocowały, t lakże nad­
miar wyrastających pędów jednorocznych; 

• na plantacjach truskawek starszych niż jednoroczne, nale­
ży wykonać koszenie liści na wysokość minimum 5 cm. do 
dwóch tygodni po zbiorze owoców. Liście wygrabić i spa­
lić. Błędem jest zaniedbywanie plantacji truskawek latem 
i jesienią, ponieważ w rym okresie tworzą się pąki kwiato­
we decydujące o plonowaniu w roku następnym; 

• po zbiorze zbóż wykonać podorywkę i bronowanie mają­
ce IM zadanie przykrycie resztek pożniwnych, przyspie­
szenie ich rozkładu oraz niszczenie chwastów; 

• okres pożniwny jesl najdogodniejszy do wapnowania gleb. 
Wapno najlepiej wysiać na ściernisko, następnie wykonać 
podorywkę i bronowanie. Na gkby lekkie zaleca się wap­
no węglanowe, natomiast na gleby cięższe - wapno tlen­
kowe: 

• na plantacjach ziemniaka w lipcu występuje zaraza ziem­
niaczana. Choroba intensywnie rozwija się w okresie du­
żej wilgotności i temperaturze 15 - 20 C, Do pierwszego 
zabiegu zaleca się stosować preparaty z grupy układowych 
lub wgłębnych, np. Curzate M. 72.5 WP, Acrobat. Gjlben 
M. 73WP urfi Do drugiego zabiegu po 10 - 14 dniach w 
zależnoici od stopnia zagrożenia plantacji stosować pre­
paraty koniak 10 we Bnvo 500 SC.. Diihane 75 WG lub 
wgłębne. Opryski należy stosować przemiennie, aby zapo­
biec uodpornieniu się grzyba, Na uwagę zasługuje prepa­
rat Amistar 250 SC, który przeznaczony jest do komplek­
sowej ochrony pomidora przeciwko zarazie ziemniacza­
nej oraz ogórka przeciwko mączniakowi rzekomemu w 
dawce 0.8 l/ha. 

Stosując opryski należy przestrzegać wszystkich zaleceń 
znajdujących się na opakowaniach preparatów. Nie należy 
podwyższać stężenia środków, ponieważ można spowodować 
uszkodzenia liści- W razie słabego występowania ograniczyć 
ilości oprysków. Zabiegi wykonywać tak. by rośliny "obeschły 
przed wieczorem"'. 

• w minionym sezonie na plantacjach truskawek wystąpiło 
duże nasilenie porażenia szarą pleśnią, dlatego też po zbio­
rze owoców zaleca się wykonanie zabiegu preparatem Eu-
paien 50 WP lub Thiicm GranuHo. Należy pamiętać: także 
o zabiegach pielęgnacyjnych po zbiorze, ponieważ w okre­
sie lata i jesieni Iwoną się pąki kwiatowe, które decydują 
o plonowaniu w roku następnym. 

• w okresie upałów chronić zwierzęta przed nadmiernym 
przegrzaniem i nasłonecznieniem; 

• kannę i wodę dla drobiu ustawiać w miejscach zacienio­
nych, często czyścić koryta i zmieniać wodę na świeżą. 

KrysTyna Kościółek 

KALENDARZ BIODYNAMICZNY 
W przypadku wsz ydkich plonów, kiórc mają być przrebowywar 

oe lub przetwarzane zaleca się unikać niekorzystnych dni zbioru i prze -
twarzania. oraz dni liścij_ To iamc ekwyczy lialszego przerobu owoców 
na soki. galaretki, marmolady oraz kwaszonych warzyw i kapusty. Jeże­
li jednak owoce zrywane byty w wyżej wy-nuenlonych dniach, przetwo-
ly z owoców bardzo szybko pokrywają się pleśnią- W podanym okresie 
ruucży również unikać zbierania W tarów i liści na herbatki ziołowe 
ponkwiz p<}£*rtza iię kh aromat. Dl* włzysrk ich w/w czy imosct za­
wsze najkpiej nadają się dni kwiaru i owocu. 

Lita 
Dni korzeniowe: 1.07., 2.07. do 2". 9 07. od 7*. 10-07. do 17*. 

i7OT.od 17-. ]9sn-Qdr,2^^2tJtn.ao^.n.m.toF,29Sn. 
od6", 

Ll*l k wuHosre: 3 J)7,. do ^ 
do 14". 21.07. od 10™. 22.07.. 23.07. do B™. 30.07 , 3107. od 15". 

Dni liścknre;5.07..6.07 r<to 14". I3.07.od 15". 14.07.do 1500. 
19.07, do 8* 23.07. od 9 " , 24.07.. 25.07. do 12". 31 .07- do 14". 

Dni onocowe: 7.07. od 15". S-0T. 9,07, do 6". I5.07 r. $6,07.. 
17 07. do 16". lS.07,do2C^.25.07.c^n».27.u7.c^ J5^do22". 

Dni nlekoraystne: 607. od 14". 7,07, do IS", 10.07, od 17". 

11.07. do 17™. 26.07.. 27.07. do 15". 28.07. od 8", 
Czas sadzenia: <>J 12.07. do 2507. 
Sicrpkó 
llnilfcdowe: 1.08.2.08,3,08. do 20". 10.08,. 20,08., 2 LOS, do 

I9».29.08„ 30.08. 
Dniowocowe: 3,08, do2I™ 4.0a,Ł5.0B-do 18". I UJS.od 17*. 

12.08.. 13.08., 21.08. od 20".22.08,. 23.08. od 12". 31.08. 
| m i V o a e r u c « e ^ M c d [ ^ h [ t e . - ( t - rdo 12". M - l * , 1508.. 

16.08.. L7.08.doI7*.24.08.od7",25.08.do9"icdl3* ^ 
11". 

Dni kwiatowe: 8.08. od 12". 19.08, 17.08. od 18". 18.08. do 
IZ". I Ł I M od I5-.26.0B. do LZ". 27.08. 

Dni niekorzystne: 7.0S. od 12*. 8-08. do 12", 11.08. do 17*. 
IB.08,od L2*. 19.08. do L5*. 23.08, do 12". 

Okras sadzenia: od 908 do 21.08, 
Naodrwwioua LrudLi»?kujknrryiaw£LZr są dni: 12.13. li.OK. 

lub 31.08. 
Opf Krytryna Kcsi ui/ek 

http://14.07.do
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GMINNY PROGRAM PROFILAKTYKI 
IROZWIĄZYWANIA PROBLEMÓW ALKOHOLOWYCH 

Uznając rycie obywateli w rrzciwosci zanietbedny waru­
nek moralnego i materialnego dobra Narodu, suinowi się. co 
następuje: 

1. W zakresie ograniczania dostępności napojów alkoho­
lowych dla mieszkańców gminy, w lym w szczególności 
dla dzieci i młodzieży: 

L) dążenie do minimalizacji ilości punktów snrredaży napo­
jów alkoholowych. 

2) cofanie zezwoleń w przypadkach nieprzesln egania zasad 
obrotu napojami alkoholowymi, a w szczególności sprze­
daży alkoholu osobom nieletnim i nietrzeźwym oraz po­
wtarzającego się w miejscu sprzedaży lub najbliższej oko­
licy zakłócenia porządku publicznego. 

3) wydawanie zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych 
na czas oie dłuższy niż określony w usuwie jako muiimal-
ny ( 2 lala-detal i - lata-gastronomia, 

4) przestrzegania zakazu sprzedaży, podawani i i spożywa­
nia napojów alkoholowych w miejscach określonych usta­
wą, a szczególnie w placówkach handlowyci i obok nich 
oraz na terenie plantów w Raniżowie, 

5) wprowadza się zakaz sprzedaży napojów alkoholowych 
na terenie obiektu sportowego w Raniżowie w dniach or­
ganizowanych imprez sportowych na dwie godziny przed 
rozpoczęciem imprezy do czasu jej zakończenia, 

6) eliminowanie nielegalnego handlu napojami alkoholowy­
mi i przypadków łamania przepisów ustawy o wychowa­
niu w rrzeźwosci i przeciwdziałaniu alkoholizmowi po­
przez kontrolę punktów sprzedaży. 

7) przestrzeganie zakazu reklamy napojów alkoholowych po­
przez współprace z odpowiednimi shjżbanu. 

1. Wr zakresie zapobiegania przypadkom uzależnienia od 
alkoholu: 

1) opraeuwywank i realizowanie w szkołach in/nmacyjna-
edukacyjnych programów antyalkoholowych, 

2) wspomaganie działalności instytucji, stowarzyszeń i osób 
fizycznych służącej zapobieganiu alkohol izmowi. 

3) poptrranię działalności rozrywkowej i sportowej, ui/ołtna-
cyjnej i innej, która kształtowałaby normy obyczajowe oraz 
styl życia zgodnie z duchem trzeźwości. 

4} promowanie postaw społecznych proabstynenckich i pro-
irzezwościowych poprzez: organizacje konkursów trzeż-
wościowych h Opracowywanie i kolportaż afiszy i uiotek 
przez GOKSiR.GOPS i inne placówki kulturalno-oświato­
we i religijne działające na terenie gminy. 

3. W zakresie rozwiązywania problemów alkoholowych: 
1) udzielanie przez Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej po­

mocy psychospołecznej i prawnej rodzinom, w których 
występują problemy alkoholowe, 

2) współpraca z Policją w celu zwiększenia skuteczności in­
terwencji wobec zachowań osób znajdujących sie pod wpły­
wem alkoholu. 

3} współpraca z instytucjami i organizacjami działającymi 
aa rzecz rozwiązywania problemów alkoholowych. 

4] nawiązanie współpracy z punktem konsultacyjnym funk­
cjonującym przy Urzędzie Miasta w Kolbuszowej celem 
umożliwienia korzystania z porad osobom z terenu naszej 
gminy mającym problemy alkoholowe. 

5) nawiązanie współpracy z klubem abstynenckim w Soko­
łowie Młp 

ć( zorganizowanie klubu abstynenckiego w Raniżowie. 

WYDARZENIA SPORTOWE 
Turniej o Puchar 

Marszałka 
W dniu 30 czerwca na stadionie w Ran iżowie odby­

ły się eliminacje rejonowe w pi łce nożnej 0 Puchar Mar­
szalka Wojewódz twa Podkarpackiego we W s p ó ł z a w o d ­
nictwie Gmin Wiejskich w Sporcie Młodz ieżowym. Ogó­
łem w tej konkurecji wz ię ło udzia ł 23 d rużyny , k tóre 
zostały podzielone na 6 grup. I wtafnie jedna z nich w 
sk ładz ie : R a n i ż ó w . Niwiska . Baranów Sandomierski i 
Z a k l i k ó w rozgrywała turniej w Ran i żowie . Mecze odby­
ły się "każdy z każdym"- Końcowa klasyfikacja przed­
s tawia ła się nas tępująco: 

I . Zak l ików 7 p Ł t . 5:1 
I L Baranów Sand. 7 pkr. 4 :1 
III. Ran i żów 3 p k t . 4 : 6 
[V . Niwiska 0 pkt . 2:7 
Drużyna z Zakl ikowa zakwal i f ikowała się do dal­

szych rozgrywek o Puchar Mar sza łka . Orr. anizatorcm 
"Wspó łzawodn ic twa" jest Wojewódzk ie Zrzeszenie LZS 
w Rzeszowie, Pomocy w organizacji e l iminacj i w Rani­
żowie udzie l i ł GOKSiR. 

W dniu 6 czerwca drużyna piłkarzy KS "RaniŻDvia" roze­
grała wyjazdowe spotkanie z trzecią drużyną naszej grupy WKS 
Stobkana ule zając 2:0- Scenariusz tego spotkania był podob­
ny jak w innych: duża przewaga na boisku piłkarzy z Raniżo­
wa, a bramki zdobywali przeciwnicy. 

13 czerwca piłkarze z Raniżowa podejmowali na swoim 
boisku drużynę 2 Rudnej Wielkiej- Mecz rozpoczął się z 30 
minutowym opóźnieniem, ponieważ sędzia tego spotkania nie 
przyjechał. W wyniku kornisyjnego losowania sędzią meczu 
został Prezes KS 'Raniżowia" Stanisław Kasica. Mecz rozpo­
czął się od ataków piłkarzy z Raniżowa, jednak w 20. minucie 
po błędzie obrony bramkarz gospodarzy zmuszony był wycią­
gać piłkę ze swojej bramki. Piłkarze z Rudnej jednobramkowej 
przewagi nie oddali do końca meczu. 

Tydzień później, l j r 20 czerwca nasi piłkarze wyjechali na 
ostatni mecz w rym sezonie do Trzebowniska. Sprawili bardzo 
miłą niespodziankę d l i wszystkich kibiców, ponieważ zwy­
ciężyli na wyjeździe 3:0. Bramki zdobyli: Mariusz Tuburczy, 
Tomasz Hajnowski oraz Andrzej Żyła. Na uwagę zwraca bram 
ka tego ostatniego, który mocnym strzałem z około 30 m wprost 
w 'okienko - pokonał bramkarza z Trzebowniska. Przewaga 
drużyny z Raniżowa była tak wyraźna, że sami gospodarze 

ciąg dalszy na sir. t6 
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DndynojBnion^nrfcjdj^rł KSRamiwia f dniu 19 tlśfWta 1999r.0dlwcj stoją: Jan Piekarz- flrner. Bartosz Samojedny, Łukasz Więcek, 
GiZfgt*: Kiioduej. -Wtfłii Vtł«7ł<ir:. KfZyjżt*fBembmtl.. 7 i * ł » s ; M P K ^ I -CizrWan. PiofJccza. fJantnZimny. Mkhal Kałtca. Mateusz 
\'iemrzH,Krrir3af T\!*;i:.U^-.wK*tUi*ul.Ph&l*arZatfv ATJrrTflotflri^. Timor: r - .1 . • .Ł-**';. ł f i J fl-cJe- lii 
OiwuszMa/ut. Sebinmin Kabino. Krrysz*tfChrzi/>&Ł..Waici'i Kr^J<r.: WuJdemar K^na. Pa*rl Ryezek 

ciąg dalszy na srr. 16 
dziw iii się h czemu zajmujemy lak niską lokale w labcli. 

i keniz :-\- wiosenny imjafn można pow. !:••.:.• \ : . że 
drużynie polrzebm są napastnicy, ponieważ prawie w każdym 
meczu, zarówno na wyjeździe, czy u siebie, mamy przewagę na 
boisku, jednak nie potrafimy udokumentować tego bramkami, 
klotu są najważniejsze w końcowym bilansie meczu- W sumie 
4 zwycięstwa, I remis, 6 porażek i 9 lokata w tabeli. 

1 . Palików L i 21 5B 1 0 1 : 1 5 

X ł-ąka 2 2 4 4 5 3 : 3 5 

3 , Siobk-ma 3 3 4 7 : 3 8 

4 . Trzebownisko 2 2 3 2 3 8 : 3 7 

5 . Rudmanka 3 2 4 1 : 3 3 

& Jawor 2 2 3 1 3 8 : J 6 

7 . Mrowlanka 2 2 3 1 3 5 : 3 6 

f . Czarni 2 2 2 6 3 3 : 4 8 

9 . Raniżcwia 22 2 5 27:37 
1 0 . Budy Głóg 22 2 3 3 5 : 4 8 

1 1 . Akacja 2 2 19 3 3 : 6 6 

1 2 . Trzeboś 22 1 4 3 0 : 7 3 

Tabela juniorów młodszych 
1. Scal U 16 49 70:8 
2. Pogoń 16 40 45:21 
3. Arami i 16 37 59:35 
4. Wisłok 16 34 44:26 
5. Strug 16 24 39:38 
ó r Korona 16 17 33:33 
7. RnniźovEa 16 I Z 14:63 
S. Grodziszcz. 16 9 28:61 
9. SlaJŁ- 16 8 24:63 

Klub Sportowy „Raniżovia" Oftlasza n a b ó r | 

chłopców urodzonych w 1983 lub 1984 roku | 
do sekcji juniorów młodszych. 

Zapisy w L'G, pokój nr20 u pana (irzegorza \Vosia. 

T R E N U J Z N A M I , N I E Z W L E K A J ! 

P I Ł K A R S K A K A D R A C Z E K A ! 

P r z y s ł o w i a i p r o g n o z y 
Lapec upały, wrzesień doskonały. 

Gdy sie grzmot w lipcu od południa poda. 
Lipiec - ostaiek starej mąki wypiecz, drzewom sie znaczy szwank i nieuroda. 

Czego lipiec nie dopiecze. Lipcowe deszcze dla chłopa kleszcze, 
tego sierpień nie dosieczf. 

Gdy w lipcu pogoda, dla chłopa swoboda. 
W Lipcu upały, styczeń mroźny cały, 
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